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Przełom na na Węgrzech. Telegramy „Nowin“. 


Kamisarz królawski w Paezcia. 


Budapeszt. Posiedzenie wydziału mun.- 
aypalnego, na którem komisarz królewski 
dla Budapesztu Bela Rudnay miał adczy 
tać awój dekret, zapowiedziane było na 
godzinę 4 popołudniu. Przed godziną 4-łą 
palicya obsadziła wszelki dostęp da gma- 
chu, zamykając ulice. Wazędzie rozmie 
szczono policyę konną i pieszą, nawet w 
dziedzińcu | w krużgankach. Galeryę wy 
pelnili policyanci, którzy również zajęli 
miejsca w sali posiedzeń. O godzinie 3'45 
przybył do gmachu Rudnay, otaczany kon- 
uą policyą i udał się do swego biura. 
Conkowie municypium byli już obecni, 
lecz nie spieszyli do gali. Pierwszy wszedł 
do sali burmistrz Roshavelgi 1 dwoma 
zadcami magistratu i zajął miejsce na e 
atradzie prezydyalnej, Prócz niego było na 
sali bardzo mała członków municypium, 
natomiast przybylo wielu dziennikarzy. 
Burmistrz, otwierając posiedzenie, odczy- 
tat pismo królewskie, donoszące o zamia- 
wowaniu królewskiego komisarza. Równo- 
sześnie wszedł do sali wielki oddział poli 
ayantów i zajął miejsca w fotelach radzie- 
ckich przed estradą; za nim wszedł Ru 
dosy w węgierskim stroju narodowym w 
towarzysiwie dwu ejeniów policyjnych. 
Stanąwazy na estradzie odczytał reskrypt 
królewski, w którym powiedziano, że Bela 
Rudnay ma nieograniczone pełnomocni 
atwo. 

Po odczytaniu reskryplu prosił Rudnay 
burmistrza, aby posiedzenie dalej odby- 
wano, sam zaś z policyą opuścił salę. 

Burmistrz przerwał posiedzenie na pięć 
minut. 

Następnie członkowie wnieśli 
przeciw ustanowieniu komisarza. 


protest 


Dymlsys żupanów. 

Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza 
dwa pisma królewskie o nomsnacyi Beli 
Rudnaya, królewskim komisarzem dla Bu- 
dapesztu i peszteńskiego komitatu. Dalej 
ogłasza dziennik urzędowy zwolnienie ze 
stanowiska nadżupana komitatu Neutra, 
Wilhelma Turozzi, przy równoczesnem wy- 
rażeniu mu uznania ża gorliwą służbę. a 
raz nadżupana komitatu Bereger, dr Sol- 
tana Szona i nadżupana kamitatu Unger, 
Zygmunta Bernata. 


Z caratu. 


Zwołanie dumy. 

Patarsburg. „Ruś* pisze: Minister Ti- 
mirazjew nazajutrz po ustąpieniu powie- 
dział do współpracownika „Rusi“, że nia 
wierzy wcale w możność zwołania dumy 
na początek maja. 

Pateraturg. (Tel. wł.) „Ruś” wita dy- 
misye ministrów, jaka wspaniały objaw 
dni najczarniejszej reakcyi, jako akt dziel- 
ności obywatelskiej i mądrej polityki. Wit- 
te gniewa się na dymisyę Tumirazjewa, bo 
ama ostatecznie odsłoniła jego karty w 
chwili dlań najstosowniejszej. 


Związek 30 patijarnika przeciw rzą 
dowi. 

Petersburg. Wszectrosyjski zjazd „Związ 
ku 80 października“, utworzony przy ży- 
czliwym udziale rządu, okazał się wrago 
dla rządu usposohionym. Przewodniczący 
stwierdził, że o pakojowam zakończaniu 
przesilenia pomiędzy rządem a apałaczeń- 
atwam nia może hyć mowy. Tutaj spo- 
dziewają się, że uchwały tego zjazdu wy- 
wrą wpływ stanowczy na dalszy kierunek 
polityki. 

Uchwały zjazdu Związku 30 października 

Moskwa. (Pet aj. tel.). Zjazd delegatów 
związku z d. 80 października przyjął wnio- 
sek, iż duma sama, podczas rewizyi ordy- 
naeyi wyborczej, ma się starać, aby zo- 
slało zapewnianem odpowiednie zastęp: 
stwo mniejszościom ludności, rozegpanych 
w obszarach granicznych, oraz, iż duma 
ma powziąć postanowienia o używaniu 
języka państwowego w szkołach i w urzę- 
dach samorządu. Zgodnie z wnioskami se- 
kcyi uchwalił dalej zjazd, że w mniejsza 
ściach, w których przemysł odgrywa rolę, 
mają być stawiani kandydaci robotniczy. 
Przyjęte wnioski kotmiayi dia kwestyi ro- 
botniczej domagają się także, aby robo- 
tnicy zarzucili rozpoczynanie strejców w 
przedsiębioratwach, w których wstrzyma- 
nie ruchu, przynosi szkodę życiu narodo- 
wemu. Robotnicy fubryczni, wyrobnicy 
dzienni i rękodzielnicy mają być oto- 
czeni ochroną prawa. Dla poprawienia 
bytu robotników przemysłowych 1 gospo- 
darczych ma być umożliwioną organiza- 
cya związków. Państwo ma dać robotni- 
kom wszystkie rodzaje ubezpieczeń. Inte- 
resami robołników w przedsiębiorstwach 
| publicznych i poństwawych należy się za- 
vé niezwłocznie, aby ich wstrzymać od 


obrony swych interesów przez atrejki, — 
Wnioski te podnoszą w końcu, że wyda- 
tki państwa na szkoły przemysłowe nie 
stoją w żadnym slosunku do znaczenia ros. 
przemysłu, oraz, że konieczna jest reorga- 
nizacya inspektoratu fabrycznego i wpro- 
wadzenie egzaminów dla inspektorów fa- 


Jbryk. 


Nieporozumienia między ministrami. 

Berlin. „Beri Lokal Anzeiger" donosi 
z Petershurga, że pomiędzy hr. Wiltera 
a ministrem spraw wewnętrznych przy- 
szło do bardzo ostrych nieporozumień, 
a to z powodu, Że hr. Witte uznał za 
stosowne ograniczyć daleko idące pole 
działania gubernatorów i jenerał-guberna- 
torów. 

Durnowo utrzymywał, że szeroki za- 
kres działania gubernatorów i jenerał- gu- 
hernalorów jest koniecznie potrzebny z 
uwagi na utrzymanie porządku, tymcza- 
sem Witte widział w tem samowolę. 
Wreszcie Durnowo ustąpił i przyrzekł, ił 
na przyszłość nie będzie przeprowadzał 
ładnych poważniejszych rozporządzeń bez 
zasiągnięcia pozwolenia Wittego. 


Dawne czasy wracają. 
Odessa. Wysieczono tu rózgami na pla- 
cu publicznym w biały dzień piętnaście 
kobiet i dziewcząt. 


Rozdział Kościoła | państwa, 

Paryż. Minister spraw wewnętrznych 
Dabiey wygłosił w Macan mowę, w któ- 
rej zapewnił, że rząd przeprowadzi usta- 
wę o rozdziale Kościoła od państwa, mi- 
mo karygodnego oporu, który przez Ea: 
cyklikę papieską został jeszcze podsy- 
cony. 

Inwentaryzacya kościołów. 

Paryż. Podczaa spisywania inwentarza 
w kościele św. Tumasza z Aquinu are- 
sztowano wiele osób, między innemi pen- 
syonowanego jenerała Recamier'a. 


Konferancya marokkańska. 

Algeciras. (Aj. Havasa). Marokkańscy de- 
legaci przedłożyli na sobotniem posiedze- 
niu konfereneyi własny projekt arganiza- 
cyi banku państwowego w Marokko. Pro- 
jekt ten będzie rozważonym razem z pro- 
jektem niemieckim i francuskim. 

Madryt. Prezydent ministrów Moret do- 
magał się w senacie jak najszybszego u- 
chwalenia projektu ustawy a płaceniu cła 
w złocie. Prezydent miniatrów odmówił 


odpowiedzi | na_interpelacyę w sprawie kon- 


RUM AROMATYCZNY 
w składzie fabrycznym (Probiernia) Floryańska 32. 


Litr od 
58 ct. 


R. Marczyńskiego 


największej w Krakowie 1 okolicy 
parowej fabryxl wódek. —ZWIERZYNEG. 


ferencyi w Algeciras. Senat przyjął ustawę 
o reorganizacyt policyi w Barcelonie. 


Srahrna wesela cesarza Wilhelma. 

Berlin. Po nabożeństwie w kościele u 
dala się para cesarska do zamku, gdzie 
przyjmowała życzenia z okazyi srebrnego 
wesela. Przybyły liczne depułacye, wśród 
tych także depułacya auslryackiega pułku 
piechaly nr 48 i austro-węgierskiego pul- 
ku huzarów nr. 7. W skład denutacyi ro- 
syjskiej marynarki wchodzą kontradmirał | 
Wiren. kapitan Essen i adjutant przybo | 


<zny kapitan Czadin. lae miala pani Ordon 1 odegrała ją z chwy- 
Tragadya miłusna. tającemi za merce| akcentami mezurila, azeze 

Bruksela. Sekretarz poselstwa chileń- rością i prostotą. Bardzo trudne zadanieśmiał 
skiego Palmaceras został zastrzelony przez jej partner p. Kosiński, ale nie] można nie 
syna tutejszego chileńskiego jenerułnego |nznać wumiennej pracy artysty, która dała 
konsula Waddingtona. Palmaceras byl z {mu możność pokonania trndności. Pan Sc- 
córką konsula zaręczony. a od kuku dni guowaki był pełen miły i wyrazn; dobre po 


Sztuka jest jednak tak wybornie zrobio- 
ina, figury tak rręcznia postawiona, ła nia 
awracamy uwagi na nieprawdopodubicństwo 
| premia tej miłcenej tragedyi w małym gar 
nizonie, miłosnej tragedyi w mundurze pru- 
(ekim... Prawda, że rzecz nie dzieje się w 
Prusiech, lecz nad Renem, a nadreńscy 
Niemcy mają w sobie duża krwi francuskiej. 
Milien oficerskie zostało prees Tartlebena 
przedstawione bezstronnie i z rympatyą, za 
dziwiającą u tego ułokliwego i dowcipnego 
galyryka. 

Jedyną kohiecą rolą xiissea Mädel w eztu- 


nastąpiło nieporozumienie między narze- 
szonymi. 


Martvnika nle zagrożona. 
Paryż. Gubernator Martyniki donosi, że 
od czasu oslutniego sprawozdania nie za. 
szło świeże trzęsienie ziemi. 


Zatuniącie okrętu. 
Kadyks. Węgierski parowiec „Mateusz 
Korvin* zatonął w drodze z Kadyksu do 
Genuy. Załogę uratowano. 


Z Jrólestwa Polskiego. 


Napad na kslęży. 

Z Łodzi donoszą: 

Onegdaj około godz. 7 wieczór, z Brze 
zin do Koluszek jechało trzech księży wy- 
najętą farmanką. Kiedy przejeżdżali przez 
zagajnik koloszkowski, napadło na nich 
kilku ludzi, uzbrojonych w kije i noże, 
zatrzymali konie, a od księży domagali się 
oddania pieniędzy. Gdy ci odmówili żąda- 
niu, rabusie zaczęli bić ksieży, którym ob- 
rewidowano kieszenie, zabrano wszystkie 
pieniądze, zegarki, proboszczowi z Gorzko- 
wie, ks. Kasprzyckiemu ściągnięto sygnet 
2 palca, a ka, Kokowakiego z Ręczna zra- 
niono w glławę. 

Napastnicy po okradzeniu księży, obili 
ich kijami, poczem zbiegli w zagajnik. Po- 
szwankowanym, po przybyci Kolu- 
szek, udzielono pomocy lekarskiej, kupiono 
im bilety i wysłano pociągiem w stronę 
Sosnowca, 

Zawiadomiona o powyższem zajściu pa 
licya, pomimo poszukiwań, nie natrafila 
na ślad napastników. 


LA 
Go słychać 
Na 
w mieście? „<= 


KALENDARZYK. 

Dzik w poniedzialek Aleksandra. — Jutro 
we wtorek Leandra. — Pojutrze we irodą 
Popielec, Romana, 

Puniadziałak 

Teatr miejski. Zamknięty. 

Z teatru. („Poniedziałek karnawałowy" 
(Rosenmontag), tragedya oficerska w 6 aktach 
przez O. E. Hartlebena), Najdowcipniejazy 
satyryk niemiecki i anbtelny poeta, zmarły 
przed dwoma laty Hartleben, autor „Geachichte 
som abgeriasener Knopf“, „Vom gastfreien 
Pastor“ i „Sittliche Forderung*" — w tej 
ostatniej awej astuce „tragedyi oficerskiej” 
wyrzekł slę zupełnie satyry i jej spraw, a 
natomisat zatonął w sentymentalizmie. 


mtaci atworzyli pp. Popławski, Bończa i inni. 
Przedntawienia wogóle było bardzo staran- 
ne; publiczność, którą sztuka bardzo zajęła, 


nie szczędziła oklacków. ts. 
Repartuar teatru miejskięgo. 
Wtorek: „Poniedziałek karnawałowy 


(Rosenmontag), trag. oficer. w 5 akt. O. E. 
Hartlebena, 

Środa: „Wujaszek Wania”, azrtuka w 4 
akt. A. Ozochowa (ceny zwykła). 

Qrwartek; „Pan Jowialski" 
akt. A. hr. Fredry. I szy w, 
gażowanego p. M. Taraniawicza. 

Bobuta: „Przełotna ptaki“, astoka w 4 
akt, M. Donnaya i L., Decores (nowość). 

Niedziela: O godz. 3 „Grube ryby“, kom. 
w 3 akt. M. Bałuckiego (ceny zniżone do 
połowy) 

O godzinie 7 „Kordyan", poemat dram. 
J. Słowackiego w 10 obraz. 

Rocznica bitwy pad Grochowem. W nen: 
pełnienia wczorajszej notatki, podajemy szcze- 
góly pochodn, który odbył mig w ubiegłą no 
bote. O godzinie 6-tej wieczór zgromadziło 
nią kilkuset vczestników pad pomnikiem Mi- 
ckiawieza. Ta przemówił jeden z akademi- 
ków, poczem po odńpiewamn kilku patryoty 
ocznych pieśni, ruszył pochód ulicą Floryań- 
ską i pluntami, pod pomnik Rejtana. Na cze 
le postępowalo kilkunastu członków „Soko- 
Ja“ włościańskiego z Toń w sukmanach kra- 
kowskich, dalej długie szeregi młodzieży 
azkól arednich ahojga płci, wreazcia liczna 
publiczność. W pochodzie niesiano dwa aztan 
dary biało-czerwone i kilkndziesiąt lampio 
nów. Z pod pomnika Rejtana ruszył pochód 
ze śpiewami pod końciół 00. Kapncynów a 
stąd na kamień Końcinazki, Manifestacya od- 
była się w eponók poważny. 

Tow. Przyj, „Harmanil* odbyło w nie- 
dzielę popołndniu walna zgromadzenie pod 
przewodnictwem prezesa posła Federowicza, 
Odczytany protokół przyjęt», w dyaknayi 
nad sprawozdaniem żalił się dr Szołayski, ke 
kontrakt zawarty z dyrekcyę teatru jeat pod 
względem materyalnym dla „Harmonii* nie 
korzystnym. Po udzieleniu absolutorynm ustę- 
pującemn wydziałowi, przyatąpiono do wy: 
boru nowegu wydziałn, w skład którego we: 
azli: pp. Żeleński Staniaław, Nowotny Felika, 
Stempiński Stanisław, Kederowiczowa Zufa, 
dr Ostrowski Kazimierz, Mubleison Ludwik, | 
Giebułtowski Stanisł: dr Falter Hencyk, 
Zgórkówna Helena, Gajdeczka Kaź. Do ko- 
mieyi nakontrojącej wesali: pp. Trybalski, 
Gutowski, Dustyńcki, zań jako zastępoy pp. 
Miaiąg i Kłaput. 

Zuchwały rabunek I4-latniagn chlopca. | 
W anbot koło 7 wiaczór zdarzył się w ryn-| 
ku głownym na Linii A-B fakt rabunku, ktô-* 
ry świadczy o nadzwyczajnej zachwałości nie- 
letniego sprawey, w tej godzinie panuje ho. 
wiem na linii A-B ożywiony ruch publiczno-, 
úci, Do przechodzącej p. Maryi Habol, za- 
mieszkałej przy mł. Zwierzynieckiej 1. 40 


przyskaczył nagle jakiś chłopiec i usiłował 
wyrwać jej z za paska vegarek złoty wraz 
z złotym łańcuszkiem. Napadnięta x przyta- 
mnaścią nmysłu przychwycila chłopca ra rę- 
kę i przy pomocy publiczności oddała w rę- 
ce policyi. Łańcuszek z rąk chlopca odehra- 
no, natamiaat zegarek przy gwałtownem szar- 
pięciu gdzieś wypadł i zdaje się podniesia- 
ny został przez któregoś z kolegów ahłop- 
ca. Znehwały chłopiec liczy lat czternańcia i 
nazywa nią Józef Ohrzęściowski, a mieszka 
u rodziców w Lndwinowie. 

Z sail sądowej, Rozprawa sabotnia prze- 
ciw czternastn oskarżonym. o utrzymywania 
niedozwolonych utoannków z 12 letnią Ma- 
ryą G. zakończyła mię ukazanim glówuego 
obwinionego na 6 tygodni ńciełego aresztu, 
innych uwolniono. 

Rozprawa wykazała, że w niektórych kra- 
kowakich trzeciurzędnysh azynkach, kawiar- 
niach i łazienkach zepsucie i zgnilizna mo- 
ralna przebrała miarą, a kontrola policyjna 
mad padobnymi lokalami jest w dzisiejszych 
warunkach niew ystarczająna. 

Oszustwo. W nbiegłą robotę zgłosił mię da 
jednego z akademików, zamienzkałego w do- 
mn akademickim, pewien młodwinaieo, poda- 
jąc wię za słachacza praw z Wiednia, z pro- 
śbą o wsparcie. Zalączył również hat pole- 
ceający ze Lwowa, wystawiony dla Franei- 
azka Entlera, słuchacza praw II roka w Wie- 
dniu. Gdy zaskoczony prodbą akademik zo- 
atawił przybyłego w miesckanin, by zarz 
dzić akładkę dla potrzebnjącego wśród swych 
kolegów, po powrocie nie zastał już gościa, 
który tymczazem ukradłuzy kilka ubrań znikł 
W aprawie tej energiczne poczyniła kroki 
policya. 


Shład fortepianów 


(Dara We WŁ Finchera). 


 PALARNIA KAWY 


najnowszym 
i najlepszym spo- 
sobem za pomocą 
Qoan „wwa 
po 
kaze) najattszych. 


M. JAWORNICKI. 


Niezwykła apaaotnuści!| 

[| H narażna jodnoolgtrowa 9 
Kamienica okien frantowych, na 
przedmieściu Krakowa, na bardzo dogo- 
dnych warunkach jest do sprzedania. Wia- 
domość w administraci „Nowin“ od 3 — 


6 populudniu. 
„ piece żelazne, 


Do sprzedania Zaraz: Kopia calkiem 
nowy, po nader przystępnej cenie. Wiado- 
mość w Administracyi „Nowin“ od 3—6 
popołudniu, 


l1 Tylko proszą obejrzeć I! 
Kamienica |ednopiętrowa na prsedmie- 
bcia Krakowa, dobrej budowy, przy uliey 
Morgensterna, jeat do sprzedania na dugo- 
dnych waronkach. Wiadomość w Administra- 
oyi „Nowin“ od gode. 3—6. 


Szkoła tańców Z. GRUSZCZYŃSKIEGO, Kraków, Rajska 10. 


